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Dążenie do reformy dotychczasowej 
ordynacji wyborczej.

Jedna z głównych przyczyn wadliwego funkcjono­
wania naszego młodego jeszcze organizmu państwo«« 
go, te nieodpowiednia — jak na nasze stosnoki —ordynacja 
wyborcza. Główne zło tkwi pizytem w przyjętej zresz­
tą pe wojnie i we wiele innych państwach europejskich 
proporcjonalności wyborów, która wprost sprzyja roz­
wojowi paityjaictwa i rozbicia spełeczsóstwa na całe 
assóatwo drobnych stronnictw. Jak n naa, tak i w 
innych krajach nczynila ona ciała nstawodawcze po- 
proatn niezdolne do pracy akntkiem ni* możliwe ici wy­
tworzenia z łan« awego atałej większości. Dalsze zlo 
palcie na głosowaniu nie na kandydatów bezpośrednio, 
ale na listę, Poszczególni pesłowic nie czają się Bi­
czem związani ze swymi wyborcami i z pewnym okrę­
giem i skutkiem tego mogą sobie po dokensnym wy­
borze lekceważyć wolę i nastroje swych wy herców. 
Dalszym błędem obecnej ordynacji wyborczej, to nadmiar 
posłów, 444 postów na sejm, a 144 posiów na sesat 
pelaki, te metylko zbyt kosztowny, ale i zbyt ociężały 
aparat. Meżnaby mole ptzypaszczać, że im Więcej 
głów w naszych ciałach estawodawczycb, tam więcej 
rozumu i mądrości. Niestety, w praktyce ma się rzecz 
wręcz przeciwnie, im więcej głów, tern mniej rozama 
i mądrości, a za to więcej gadulstwa, rozpalania par­
tyjnego i chęci awantainiczych, a nieraz wprost kar­
czemnych popisów. Dowcdem tego, to chećby stan 
rzeczy w sejmie i w senacie. W senacie, gdzie tylko 
144 posiów i przebieg i tok obrad i intensywność pra 
ty  i powaga nastroju znacznie i dodatnie odbija od 
hałaśliwości i częstokroć wiecowego bezpłodnego ga- 
delatwa, a nieraz kłótni i karczemnych b u d  sejmowych. 
Zmniejszyć liczbę posiów naszego sejmu, to znaczy nadać 
całemu aparatowi ustawodawczemu więcej sprawneści, 
elastyczności i zdolności do pracy, W przekonania
0 szkodliwości takiej, jak dotychczas ordynacji wybór 
esej, wszyscy zwolennicy prawdziwego demokratyzma
1 parlamentaryzmu w Polsce zabiegali skrzętnie o to, 
aby na miejsce obecnej postawić inną odpowiednia jszą 
i stosowniejszą jak na nasze stosunki w kraju ordyna­
cję wybcrczą, ktćraby naszym ciałom ustawodawczym 
dała więcej żywotności, sprawne ści i zdolności do pra­
cy i wyrobiła im należyte poszanowanie i poważanie w 
kraju. Projektów takich o zasianą dotychczasowej ordy- 
nseji wyborczej przed zamachem majowym było kilka. 
I Endecja i Chadecja i Piastewcy wysuwali swoje pod 
tym względem projekty. Po zamaebu majowym stali 
sprawa ucichła. Rząd pemajowy bowiem nie bardzo 
kwapił się ze zmianą. Jemu może nawet taka ordy­
nacja wyborcza, która doprowadziła działalność ciał 
ustawodawczych do absurdu, wobec tendencji wzmoc­
nienia stanowiska rządu i nadania mu decydującej roli 
w rządach, była na rękę. Za ło ci wszyscy, którzy 
i ciałom ustawodawczym chcieli zachować należne im 
stanowisko i mieli dobro państwa szczerze na oka, nie­
ustannie domagali się zmiany ordynacji wyborczej. 
Obecnie toczy się bardzo intensywne, a często gorące 
i zacięte dyskusje nad projektem n  formy ordynacji wy 
berczej, ułożonym przez Związek Lad. Naród. Projekt 
ten przewiduje zmniejszenie posłów do sejmn do 300, 
a do senatu do 75. Prócz tego ma on na celu danie 
możności na Kresach w okręgach mieszanych pod 
względem narodowościowym wyboru i polskich posłów, 
— co prsyczyniłoby się do wzmocnienia elementu 
polskiego w ciałach ustawodawczych. Przychylnie do 
tego projektu odnoszą się partje prawicy, średka aż do 
N. P. R. włącznie. Natomiast zwalczają go stronnictwa 
lewicowe łącznie z mniejszościami narodowemt nawet 
uprawianiem obstrukcji, Ale bądź co bądź większość 
komisji konstytucyjnej uchwaliła projekt już w drągiem 
czytaniu i prawdopodobnie nchwali go w trzeciem, 
a potem pójdzie en przed plenum sejmu, I tam *— 
zdaje się — znajdzie on większość i zesłanie uchwa­
lonym, Ale jaki będzie jego dalszy los, to zależeć 
będzie od rządu. Rząd dotychczas zajmuje wobec pro­
jektu stanowisko zupełni« bierne i trudno przewidzieć, 
czy się nań zgodzi czy nie. Z pewnością, że projekt 
ten nie nsnwa wszystkich niedomagań dotychczasowej 
ordynacji wyborczej — zatrzymaj« między innemi np.

proporcjonalność wyborów, ale jest bądź co bądź 
znaczny« krokiem naprzód na drodze ku ulepszeniu 
dotychczasowej wadliwej ordynacji wyborczej i dlatego 
życzyćby należało, by został uchwalony i przyjęty 
i pracz sejm i rząd.

S p ra w a  o rd y n ac ji w y b o rcze j.
Warszawa, 15 3. Dzisiejsze posiedzenie kcmisji 

konstytucyjnej poświęcone będzie wyborom »zapełnia­
jącym do podkomisji, która opracować ma projekt zmia­
ny trdynacji wyborczej. Wczcraj późsym wieczorem 
K trm łek  Sijreu Rataj kontynuował pertraktacje z przed­
stawicielami klubów sejmowych dc koła sprawy zmiany 
ordynacji wyborczej. M. in. edbyły się narady mar­
szałka Rstaja z przedstawicielem klubu żydowskiego p.

Hsrlglasem i ukraińskiego p. Kozickim. Podobno mia­
łyby isteieć pewne widoki na zmianę bezwzględnie 
negatywnego stosunku mniejszości ukraińskiej do pro­
jektu zmian ordynacji.

Warszawa, 15. 3. Szaf gabinetu wicepretejers Bartla. 
Dyr, Grzybowski, wyjechał do Paryża celem zaznajo­
mienia się z zagadnieniami ordynacji wyborczej we fr»n- 
caskich ciałach ustawodawczych. Dr. Grzybowski a a  
zebrać materiał i przedłożyć go Bartlów i do przepro­
wadzenia ewentualnych zmian, jakie mają być objęte 
dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej.

Co będzie  z o rd y n ac ję  w yborczą  do Sejm n! 
Warszawski konserwatywny .Dzień Polaki" zamieszcza 

artykuł w sprawach związanych z ordynacją wyborczą 
do Sejmu i Senatu. Projekt p. Giąbimkiege nazywa 
nierealnym, nie wróżąc ma żtdnych szans. Lewica 
i mniejszości są mu przeciwne, co wystarczy do parla­
mentarnego cbilenia projektu.

Co do stanowiska rządu .Dzień Polski" (< bjęły 
blisko 2 miasta centrowców) pizze:

Z nieoficjalnych rozmów z członkami rządu, zdaje 
się wynikać, że rząd byłby przeciwny zmniejszeniu 
liczby posłów i senatorów przeciwny tworzenia okrę­
gów narodowościowych i przeciwny systemowi gło­
sowania na listy. Rrąd może i przyjąłby pełno­
mocnictwo w tej sprawie, tle bez żadnych «graniczeń.

Rząd chce «idynacji, która zmniejszyłaby przede- 
wszystkicm znaczenie psrtji, a kładła większy nacisk 
na jednostki, Sejm stoi na wręcz odwrotneei stano­
wisku i dlatego nie mogąc sam sprawy przeprowadzić, 
nie da też pelncmocnictw bez ograniczeń.

„Dzitń Psiaki" wnioskuje z tego, że stoimy przed 
wyborami do Sejmn na pedstawic dotychczasowej 
ordynacji, co nazywa eksperymentem bardzo grtźajm .

Mniejszości narodowe niezadowolone z prac 
Jkomiuji administracyjnej w uprawie zmiany 

. ordynacji wyborczej.
Warszawa, 15. 3. Na dzisiejtzem posiedzeniu sej­

mowej komisji administracyjnej po wstąpnem wyjaś­
nieniu przedstawiciele keta żydowskiego, kluba ukraiń­
skiego i zjednoczenia niemieckiego złożyli deklarację, 
w której e świadczą ją, że dalszy odział w pracach 
komisji uważają za bezcelowy, wobec czego opuszczają 
salę obrad. W krótkiej dyskusji nad deklaracją po­
szczególni mówcy krytykowali ją bardzo ostre. 
Następnie komisja uchwaliła dział ustawy traktujący 
o łączeniu i regulacji gmin miejskiab.

Większość sejmowej komisji ochrony pracy domaga się od rządu
zreformowania kas chorych.

Warszawa, 16. 3, Na wczorajsze« posiedzeniu 
sejmowej komisji ochrony pracy min. Jurkiewicz w 
tfłażsrem przemówienia zrt ferował projekty rządowe 
o zakresie długołrrminowyrh ubezpiecz«ń społecznych.

Pe przemówienia ministra rozwinęła się dyskusja, 
podczas której pos. Trepka (ZLN) zgłosił rezolucję na­
stępującą:

.Ssjmowa komisja schrony pracy po zapoznaniu 
się ze sprawozdaniem ministra o stanie prac nad aea-

I laniem ubezpieczeń społecznych, wzywa rząd do wpro­
w adzenia w projekcie o ubezpieczeniu speJocznem 
| przepisów, umożliwiających tworzenie zastępczych kas 
! i zakładów ubezpieczeń społecznych."

Rezolucja ła została uchwalona większością 12 gło­
sów przeciwko 7. Za wnioskiem głosowali przedsta­
wiciel»: Zw. Lad. Nar. Cbrz. N*r., Carz. Dem,, Piasta 
i Koła Żyd. Przeciw PPS., NPR. i Wyzw.

To już chyba w ięcej niż szykana.
Senat gdański nie uzna! egzaminów dojrzałości gimnazjom polskiego w Gdańsku.

Gdrńik, 13. 3. W polskich kolach ludności gdiń- 
skiej panuje wielkie oburzenie z pewedu stanowiska 
zajętego przez renat gdańrki w sprawie matur gimna­
zjum polskiego w Gdińiku, Senat oświadczył, że nie 
uznaje rdwnorzędneśct egzaminów abitujeuckich i świa­
dectwa maturalnego gimnazjum polskiego. Konsekwencją 
uznania matury gimnazjum polskiego w Gdłńska za ró­
wnoznaczną z maturami niemieckich gimnazjów w Gdtń 
sku byłoby także uznanie tej matury na uniwersytetach 
Rzeszy. Wobec tego najwidoczniej pod naciskiem Ber­
lina senat gdański odmówił uznania matury polskiej, 
co się sprzeciwia art. 104 traktatu wersalskiego, jaketeż 
konwencji paryskiej i umowie warszawskiej, na podsta­
wie których uie można czynić różnicy w traktowaniu 
obywateli polskiej i niemieckiej narodowości nateronio

w. m. Gdańska.
Powyższy^ cios w rozwijające sic gimnazjum pol­

skie w Gdańsku wymierzony został właśnie w chwili, 
gdy pe raz pierwszy w tem gimnazjum odbywają się 
egzaminy maturalne.

Wedla g wiadomości z kot poinformowanych spra­
wa ta oprze się o Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsk», lub nawet e Genewę, drogą przez gene­
ralny komisarjat Rzeczypospolitej Polakiej w Gdańsku 
ponieważ równość poaiomn naukowego w gimn. pól­
kiem w stosunku do innych gimnasyj gdańskich nio 
może alegać żadnej wątpliwości, a uchwała nacjonali­
stycznego senatu gdańskiego jeit tylko zwykłą szyka­
ną polityczną.

p n t o  egekowe P . K . O. P oznać  n r. 204115 Cena pojedynczego egzem plarza 15 groszy*

DRW ĘCA
z dodatkami: „Op iekun  M ło d z i e ż y “ , „ N a s z  P r z y j a c i e l “ i „ R o l n i k “

„Drwęca44 wychodzi $ razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zl z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,60 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Num er te le fo n u:  N o w e m ia s to  8.

Nie straeisz grosza na oszczędności! 
W a r to ść , którąś: nam  «lal, o t r z y n i j a s z  

z  p ro o o n tem  z  p o w ro to m  I
Przyjmujemy oszczędności w  z l o t y  oh  

w  s t o s i e  począwszy od 800— z ło ty c h  w
z lo o ie  i płacimy za złożone w k ła d y  z ło to

u  w p ę d z e n ie m  kwartalne«! 4 '  2°|o
„ „ półrecznem 5%
„ „ roninem 6°0

O b yw ate lk o  I O b y w a te lu ! Oszczędzaj 
i ucz oszczędzać dzieci twe, gdyż oszczędność 
jest fundamentem dobrobytu i szczęścia. P ie­
niądz złożony w instytucji naszej pomnaża 
się a z czasem wzrastają z drobnych sum wiel­
kie kapitały. Pamiętaj, że każdy grosz oszczę­
dzony dziś, może Cię w przyszłości poratować 
w ciężkiej potrzebie.

Nie marnuj pieniędzy niepotrzebnie, lecz 
złóż je na s ło t ę  k o n to  o s z c z ę d n o ś c io w e  w

Kasie Oszczędności 
Pow. Lubawskiego

w  N o w e m m ie ś c ie ,
której binra mieszczą s ię |w |S t a r o s t w ie  łub 
w O d d zla le iw  L u b aw ie  p rzy  u l. K uppnera . 
K a sa |O sz o z ęd n o ó c 8  posiada |p > Iw  n o  ś  ć  

p u |p  I I a r  n ą .
G w a ra n tu je  za nią c a ły  p o w ia t lu b a w sk i

majątkiem swoim i dochodami.



Wieczornica Kasprowiczowska
w  au li m iejscow ego gim nazjom  w  n iedzie lę , 

d a ia  20 m arca  o godz. 6 po po łudn ia .
Nowemiaoto. Jeżeli na caUj Polico, to prze- 

dewszysikiem aa obszarze ziem zachodnich Polaki spo­
czywa obowiązek oddania pośmiertnego holda Janowi 
Kaapiowiczowi, wialkiamn poecie i patijocie polakiema. 
Dyrekcja, uznając tą konieczność, zamieizata spełnić 
ten miły obowiązek jeż w czaaie oficjalnego .Tygodnia 
Kasprowiczowskiego* tj, od 6 —12 lutego. Ze wzglądn 
atoli na zabawy karnawałowe, któremi naówczas spo­
łeczeństwo nasze było zająte, odłożono skromną uro­
czystość tą do Wielkiego Postn, czasn skupienia, w 
nadziei, że patrjotyczse nasze mieszczańitwo i lud 
zespolą aią w tym czasie z tern wiąkscą czcią, aby speł­
nić ten narodowy obowiązek wzglądem jednego z naj­
większych przewodników Narodu.

P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i .
1. Słowo wstąpne, (kierownik Zakładu).
2. .Skąd pieśni te? (Skrasp) (chór gimnazjalny).
3. Deklamacja pt. .Wezwanie*, Kasprowicza.
4. Śpiew solowy (Wyjątek z pieśni ludowych Ka­

sprowicza) przy akomp. fortepjann, (wykona p. prof. 
Z. Macbinka).

5. Wykład (analiza utworów Kaaprowicza) p. pref,
Kulikowska).

6 „A gtajże mi fujareczko* (Słowa Kasprowicza,
tael, Z. Machiukt).

7. Diklamac) (Fragment hymnu „Śsrięty Boże* — 
Kasprowicza).

8. Pieśń zgody (Mozart — chór gimnazjalny). 
Kierując powyższe zaproszenia do jsk najszerszych

star naszego społeczeństwa, Dyrekcja prosi zarazem 
zarządy miejscowych Towarzystw o łaskawe wysłanie 
dełegacyj ze sztandarami.

W ia d o m o śc iis
N o w em ia s to ,  dnia 18 marca, 1927 r.

Kalendarzyk. 18 marca, Piątek, Gabrjel archanioł Cyryl,
19 marca, Sobota, Józef Oblub. N. M. P.
20 marca, Niedziela Głucha. Teozja mm.

Wschód słońca g. 5 — 48 m. Zach. słońca g l 7 —* 45 m.
Wschód księżyca g. 18 — 27 m. Zach. księżyca g, 6 — 48 m,

'& $p o w iii i  w ;
Zgon śp . A ntoniego K alinow sk iego .

N ow em iasto. W czwartek, dnie 17. bm. wieęz. 
zmarł po ciążzich cierpieniach znany i powszechnie 
«żenowany naczelny sekretarz Wydziale Powiatowego 
śp. Antoni Kelisowaki. •«.-*

W smo ku pogrążonej redlinie, zasyłamy [nasze 
asczere współczacie.

P rz y ja z d  p. w o jew ody  M łodzianow skiego 
do N ow egom iaeto.

N ow em iasto. W czwartek, dnia 17. marca oko­
ło godz. 10 przybył do naszego grodu samochodem p. 
wojewoda Młodzianowski, celem lastrecji starostwa 
labawekiego. Pobywszy około dwóch godzin — odje­
chał. W tym czasie odbywało sią właśnie posiedzenie 
sejmiku powiatowego.

Nadzieje dopatowaoycb, że p. Wojewoda raczy za­
szczycić sejmik twą obecnością, nie apełniły sią, jak 
również delegacja miejscowych kapców, nie znalazła 
możności przedstawienia p. wojewodsie osobiście swych 
śyczeń z powoda jego krótkiego pobyto.

P odziękow an ie .
W aw ro w ice . Z powoda parcelacji majątkn Wa­

wro wice, tracimy naszego gorliwego, uczciwego i aa 
ściennego prscodawcą, p. Bogdańskiego, który od rokn 
1322 na tym majątka wytążal swą gospodarką dla dobra 
państwa i cgóła, za co ma składamy serdeczne po­
dziękowanie. Robotnicy.

Bardzo ciekawe i zajmujące
w ykłady ilustrow ane przeźroczam i: 1. O odkry­
ciu Am eryki przez Krysztofa Kolumba (wygłosi 
ks. w ik ary  Kalinow ski). 2. O „Panu Tadeuszu“ 
M ickiew icza (w ygłosi p. M arkowska), odbędą 
się  w sobotę, dnia 19 m arca br. o godz. 8-mej 
wieczorem w auli gim nazjalnej. Tematy oby- 
dwucli w ykładów  są tego rodzaju, że chyba 
zbyteczna rzecz, naw oływ ać do w zięcia udziału. 
A pora w ieczorna soboty umożliwi każdemu 
spragnionem u tak ciekaw ych rzeczy korzystanie 
z wykładów. Komitet T. C. L.

Z Bali sądow ej.
L ubaw a. Sąd Łswniczy w Lubawie pod prze­

wodnictwem aądziec» powiat#wego Rozwadowskiego 
skazał dnia 3. marca br. pomiędzy innemi wyrokiem:
1. N. K. z Lebawy osk. za wykroczenie akarbowe na 
karą grzywny w kwocie 209 zł. lab 14 dni zresztą,
2. A. B. z Lubawy za przekroczenia na 3 zł. grzywny 
lab 2 dni arcizta. 3. Jana Greszkowskiega z Rybna 
za wykroczenie z § 360 1. 11 kk. na karą grzywny w 
kwocie 50 zł. lab 10 dni areszin. 4. Dsminifca Zło­
towskiego z Rybna osk. za niebezpieczny uraz cielesny, 
którego dopuścił się na małi. Kaszabowskieh z Rybna 
na karą wiąsienią przez 2 miesiące. 5. a) Konrada Ga- 
zowakiego z Ratentala wyb. za kradziet leśną oraz za 
przekupstwo urzędnika na karę grzywny w kwocie 120 zł. 
i karą więzienia przez 2 miesiące, b) Stefana Karpiń- 
akiego z Rośentala za kradziet leśną na karą grzywny 
w kwocia 120 zł, inb 24 dni więzienia. 6. Jaljanną 
Kruszyńską z Lubawy z osk. prywatnego za zniewagę 
i uraz cielesny na łączną karę grzywny w kwocie 50 zł, 
lab 2 dni więzienia i 2 dni areszin.

Dnia 10. marca 1927 r, skazał Sąd Ławniczy pod 
przewodnictwem sędziego powiatowego Rozwadowskie­
go pomiędzy iencmi wyrokami: 1. a) Franciszka Brtń- 
skiego z Łątka osk. o fałszywe obwinienie sołtysa Wil- 
branta z Łątka na karę więzienia przez 6 tygodni 
znpowatnieeiem ogłoszenia sentencji wyrok a w .Drwę­
cy1, b) Teof la Krajnika z Łątka za obmowę sołtysa Wil- 
branta na karę grzywny w kwocie 100 zł. lab 14 dni 
więzienia. 2. K. Władysława i Bolesława z Lorkśw 
osk. za kradziet, odncśaie do K. Władysława na karę 
więzienia przez 3 dni ze zamianą na karę grzywny w 
kwocie 30 zł. a odnośnie do Ka. Bolesława 
na karę przez udzielanie publicznej nagany. 3. Trusz­
kowskiego Władysława z Lubawy osk. za wykroczenie 
z § 360 11 kk. oraz za npór władzy na łączną karę 
przez i miesiąc więzienia i 50 zł. grzywny. 4. Ko. 
Kazimierza i Leokadję K. z Lubawy osk. z skargi 
prawataej za obmowę, katdcgo sa karę grzywny po 
25 zł. lab po 2 dni aresztu. 5. Leokadję K. z Lubawy 

oak. z osk. prywatnego za obmowę na karę grzywnyiw 
kwocie 50 zf. lab 5 dni więzienia. 6. Augusta Kujawę 
za przekroczenie granicy polsko-niemieckiej na karę wię­
zienia przez 3 tygodnie z policzeniem aresztu śledczego. 
7. Ciecierską Ewę za kradziet kieszonkową na szkodą 
rolnika Antoniego Witkowskiego z Złączkowa na karę 
więzienia przei 3 tygodnie zspeliczeniem aresztu 
śledczego.

Ogniste strzały.
Z powodu u rw an ia  s trza ły  przez p. K ycłera 

podejmuję takow ą i składam  jednocześnie w 
adm in istracji „D rw ęcy“ 10 x ł  na zakup sz tan ­
daru  dla m iejscowego To w. Pow stańców  i Wo­
jaków  i strzelam  w p. p. dfooława Nadol­
nego, Alfonsa Zalewskiego, Bolesława 
Olszewskiego, Bonifacego Gąst wieki ego, 
Eryka Lewalskiego, Józefa Duszyńskie­
go i Józefa Bartkowskiego.

Konrad Wierzbowski.
Nowemiasto, n. D., dn. 17. II I . 27 r .

Odpowiedź na koreapoadeneję s Nr. 32.
Radom no. Muszą kilka słów odpowiedzieć na 

ostatnią korespondencją.
Na projekt p. Bielawskiego o udzielenie zapomogi 

dla czytelni byłem za tem, a aie, jak ów korespondent 
pisze, krzyczałem : „ani grosza mi damy i t. d.*, ala 
wskazałem p. sołtysowi, że nasi ubodzy gminni są we 
większej potrzebie, bo cboć oświata na piarwazem 
miejsca, to im jeść nie d i ani nie ogrzeje.

Dziwi mnie bardzo, śe ten radny Birtkowskl ma 
takie słowo, a ta reacta radayeb, a jest ich jeazcco 22, 
nie mają żadnago ? Czy to tylko ten jeden jest radnym 
a ci inni te pieńki ?

Myli się ów korespondent, że straż ogniowa uzy­
skała 50 zt subwencji, to było tylko 42 zł na przerobie­
nie mandatów, B. Bartkowski.

„O bserw atorow i*  k le łp lń ak iem n  n a  p am ią tk ę  
i  k a  rozw adze.

K ie łp iny . W dosyć obszarncj korespondencji 
z dnia 8 marca e rachn oświatowym w Kiełpinach, zdra­
dza niestety bystry zmysł spostrzegawczy p. „Obtar- 
wateta* brsk najgłówniejszych zalet, a takiemi są bądź 
co bądź wyczerpująca wszechstronność ajętego spra­
wozdania oraz objektywaoić czyli zupełna bezstronność.

Naprzykład: o wykładach w Te w. Ludowem przez 
miejscowych i pozamiejscowych mówców, o nrache- 
mieniu stałej miejscowej bibijoteki lądowej, o kur­
sie zimowym dla młodzieży pozaszkolnej, o wykła­
dach z przeźroczami, o pięknych występach dzieci 
szkolnych nie wic płytki i powierzchowny p. „Obser­
wator* rachn oświatowego w Kiełpinach nic a nic jak­
by nic byl, nie żył w Kiełpinach, jakby tylko nczest- 
niczyt na ostataiem przedstawieniu amatorskiem w 
oberży o sławie wątpliwej i tam swe salomońskie ro­
zumy gromadził przy kieliszka białachy cuchnącej.

Z niskiej zaś, ale zate tak często grasnjąccj i wstręt­
nej choroby nowoczesnej zalatwisnia osobistych obra­
chunków na łamach gazet, nasz p. Obserwator kieł piń­
skiej, o tak wielkiej aroganckiej kwalifikacji muzykalnej 
i siły moralizatorskiej nie zdołsł sią wylisać, jak szcze­
gólnie draga cześć sprawozdania świadczy dobitnie.

Naśladowania niegodny p. Obserwator treści, od­
słania blado i sucho część tyiko rachn oś cisto wego w 
Kiełpinach, aby tem jaskrawiej błyszczeć mogło znie­
sławienie, oszczerstwo i zemsta. Wychodzą sidła z mie­
cha obserwatorskiego.

Są ludzie, którzy cadzy biad wznawiają lab zmy­
ślają i wywłóczą, aby swój własny zakrywać!

Szkoda tylko, że p. Obaarwator zabrał sią do głoś­
nego gdakaaia na wzór głupiej kary, gdy jaje zniesie, 
zamiast leaiej siabie i swe popisy „obserwować* de- 
kładai«. Szczególnie zadziwia, że czujny p. Obserwa­
tor o „bohaterach, zwycięskich* w karczemne] bójce 
krwawej a hańbiącej zapomniał zapalnie, chociaż ta 
oświata tak „daakcnale, wyśmienicie, szlachetnie* sią 
ndałs, wtenczas... może, że ta sprawa p. Obserwatora 
wyjątkowo nie miła, albo też prtecznwa, że go wyręczy 
prskuratsrja, która byitrzej wyświetla jeiccze od sro­
giego p. Obserwatora, a dyplom zasłużony wystawiać 
lnbi i tym, c* opryszków naśladują i tym co im są 
pomocni.

Zaist* gorzkie, trające owoce oświaty karczemnej, 
strzeżcie sią jej na przyszłość, bo dwóch tylko zyska 
zawsze i najwięcej, djabeł i worek pieniężny karczmsraki, 
bo ci tylko mają dochód czysty. To chyba i p. Ob­
serwator kiełpiński sam przyznać mnsi i sią nipekoić, 
a jeżeli nie, te więcej prawdy a słyszeć może, w każdej 
porze.

Z Fomorm.
Skon.

T oruń . Daia 16. bm. zmarł ip. Stanisław Śliwiń­
ski, wizytator szkół Knratorjem Okrąge Szkolnego P o ­
morskiego. t«, tmu-

Dlecezja gaieźałeńao-peznańska.
Poznań, 14.3. Kanonikiem kapitały gaieźaieńs. 

as miejsce Ks. Biskupa Lisieckiego mianowano k s . , 
Leon Furmanowi««.

J. G O R L I C .  3 4 '

NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
R O Z D Z I A Ł  XI I .
Ręka Nemezis.

Zapadł wieczór. W olbrzymim salonie srebrnego 
domu, w którym odbywała sią weselna aczta, błyszcza­
ły tysiące «lektryczrycb lampek i zalewały potokami 
światła eginający sią od złota i srebra stół, przy którym 
siedzieli prńitwo młodzi w otoczenie swycb gości.

Cała *nnja służących roznosiła potrawy, które rze­
czywiście należały do smakołyków.

W wysokich kryształowych kieliszkach perliły sią 
najrzadsze i eajleprze wina.

Sidaey Mac Hollistar siedział obok swej młodej 
małżonki, która nie zdjęła jeszcze z siebie ślebnego 
welonu.

Daremnie stsrsl sią podczas uczty wywoływaó 
•śmiech na bladą, smutną twarz młodej kobiety.

Próbował żartować, pochlebiać, opowiadał najwe­
selsza anegdoty, jakie znał. Odpowiedzi Heleny były 
jednak tak krótkie i obojętne, że aie oazie te nawet 
wagi Freda Webba, który aiedtiał naprzeciw młodej pary.

Podczas panzy Hńlister wstał ze swego miejsca 
i ninnął sią w zagłębienie jednego z okien wraz z przy­
jacielem twego ojca.

— Drogi ojcze — rzekł czele njmnjąc ręce Webba 
— pozwól, że ci rac jesz;ze podziękują za wszystko, 
co dla mnie nczyniłei i Dzisiaj dałei mi najwyższy 
dowód miłości i troskliwości; dzięki tobie poślubiłem 
najpiękniejszą kobietą na fwiecie, którą mi cala Ame­
ryka zazdrcścić będzie.

— No — odpowiedział Fred Wabb spokojnie jak 
zwykle gdyby Helena była tylko najpiękniejszą ko­
bietą, to dałbym ci bardzo niewiele. Bo piękność jest 
kapitałem, który sią z każdym dniem zmniejsza i przy­
nosi bardzo wąteliwe procenta. Ale nasza kochana 
Helena jest eittylke piękna, ale i aslachetna — o czem 
aią gruntownie przekonałem — także dobra i mądra! 
Twojem zadaniem młodzieńcze, bądrie rozwinąć te 
wszystkie jej przymioty.

Ale powiedz mi Sidneye, czy nie uważasz, że twoja 
narzeesona jest caaadto zimna dia ciebie? Nie znam 
dobrze dsiewcząt, nigdy bowiem nie miałem czasu sta- 
djować icb. Ale zdaje mi sią, że młoda dziewczyna 
powinna być troebą ianą, gdyby sią ccala szczęśliwą, 
iż poślubiła młodego, przystojnego człowieka.

Sidaey Mac Halli ster był zbyt próżnym, by aią 
przyznać Fredowi, iż nie posiądę miłości Heleny. Wzru­
szył więc ramionami i pogardliwie wydął ostu.

— Wszystko będzie inaczeł, ojcze — zaśmiej nią
— po kilkn tygodniach małżeństwa. Na razie Helena 
jest strwożona, czaję sią jaszcze nie awoje w nowej 
roli. Jutro rano jednak zbndzi aią ona jako inna za­
pełnić isto ta!

— Życzą ci szczęścia, mój chłepcze! — zaśmiał 
sią Fred Webb. — Jsstei naprawdę zazdrości godnym 
człowiekiem 1

— Czy pozwolisz ojcze, że aią jeż teraz oddalimy?
— zapytał Sidaey. — Rozumiesz chyba, że trudne mi 
jnź panować nad mą tęsknotą. Dom mój oczekuje 
swej pięknej, młodej pani. Kazałem go zamienić w 
istną świątynią kwiatów.

Fred Webb skinął głową.
—. Ulotnijcie się, ale niewidocznie! Nie psujcie 

wesela. Życzę ci wiele szczęicie, mój chłepcze
Uścisnął ma jeszcze raz rękę, peczcm Sidaey 

powrócił na swoje miejsce obok Heleny.
— Nadeszła jeż npragaiona przezemnie chwila — 

szepnął do niej — pojadziemy de demu. Czy jestef 
gotowa, moja droga żono?

— Maszę być gotową — odpowiedziała głuche
Heleea. Ale proszę pozwolić mi aię przebrać. Stażąca 
caoka oa mnie w mym pokaja. Toaleta moja nie zaj­
mie więcej, niż dziesięć minut czasu, a dziesięć minaf 
cf.arują nawet skazańcem, zanim ich poprowadzą u  
szaf et. (C. d. n.)
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W iadom ości polityczne.
S ta n  zd ro w ia  gen. S osnkow ekiego .

Warszawa, 15.3. Powrót gen. Soankew- 
skiego do kraja wobec kończącej się po­
myślnie karacji, nastąpi w początku kwietnia. 
Do służby czynnej w wojska gen. Sosn- 
kowski ma zamiar powrócić w ciąga maja.

P rz y ja z d  J .  E. ka. P ry m asa  
do W arszaw y .

J. Eminencja ks. Prymas dr. Hlond przy­
bywa dziś do Warszawy celem wzięcia odziała 
w zjeździć biskupów polskich.

Z w o łan ie  Sejm u n a  dzień 22 m arca .
Warszawa, 15. 3. Dziś odbyło się po­

siedzenie konwenta sen jorów, na którym 
marszałek Rataj «świadczył, te  zamierza 
zwołać najbliższe posiedzenie sejma na dzień 
22 marca. Na porządku dziennym obrad 
poprawki aenata do bndźetn oraz rczolacje.

P o w ró t m ia is tró w  do W arszaw y . 
r Warszawa, i 5. 3, Duś o godzinie 8,30 
wieczorem powrócił do Warszawy z Genewy 
min. spraw zagr. Zaleski. Również w dnia 
dzisiejszym powrócił z Wiednia min. reform 
rolnych Staniewicz.

P ożyczka  d la  gm in  n a  za trn d n ie n ie  
bezrobotnych .

Warszawa, 15. 3. Niebawem ik i łe  się 
rozporządzenie Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, ustalające sposób udzielania 
Związkom K^mnnalaym pożyczek długoter­
minowych i niskoprocentowych w cela za­
trudnienia bezrobotnych. Również przedsię­
biorstwa prywatne będą mogły pod pewnymi 
warunkami korzystać z tych pożyczek. Mia­
nowicie pożyczki takie udzielane będą przed­
siębiorstwom, zatrudniającym minimum 75 
robotników w wysokości zasiłków, jakie 
pobieraliby robotnicy z doraźnej akcji pań­
stwowej, gdyby nie byli zatrudnieni.

Olbrzymie nadużycia na szkodę skarba 
państwa w Bielaka.

Kraków, 15 3. „Ilustr. Karjar Krakow­
ski* donosi z Bielska, iż w znanej fabryce 
likierów Frenkla władze skarbowe wykryły 
olbrzymie nadużycia. Szkody poniesione 
przez skarb państwa wynoszą pół miljona 
złotych. W aferę wmieszanych jest dwacb 
urzędników monopolu spirytusowego i szereg 
srzędników fabrycznych. Jeden z dyrektorów 
zbiegł zagranicę. Aresztowano kilka osób.

Estonja nie pójdzie diadem Łotwy.
Tallin, 14, 3. Cała prasa estońska bez 

różnicy odcieni wypowiada się mniej lab 
więcej ostro przeciwko stanowiska Łotwy w 
sprawie parafowania separatystycznej umowy 
o nieagresji z Sowietami. Prasa ta jest zda­
nia, że następstwem stanowiska Łotwy może 
być rozluźnienie podpisanej niedawno z Łotwą 
nnji gospodarczej i ściślejsze zbliżenie z Fin- 
landją i Polską. Estoński minister spraw 
zagranicznych przyjął w sobotę na specjal­
n e»  posłuchania posła polskiego Harwata 

»>5 dlażazą konferencję z posłem ło- 
- skim Seakisem.

Oficerowie sowieccy nelekają 
do Polski.

Warszawa, 14. 3, W ostatnich dniach 
z t Sowietów przeszli ns stronę polską puł­
kownik rosyjski Piotr Mmiszyn, oraz kapitan 
sowiecki Sachyn. Opowiadają oni, że 
ściekłoby z Bolszcwji więcej oficerów, lecz 
są oni bacznie śledzeni przez komunistyczne 
komitety pałkowe.

Stan oblężenia w Besarabjl.
Rzym, 14.3. „Sccelo* donosi, że władze 

romańskie ogłosiły w Btsarabji stan oblęże­
nia z powoda wieców protestacyjnych, prze­
ciw wprowadzenia w tym kraju nstaw 
rumuńskich.

Mapa terenu wojny domowej w krainie wschodzącego słońca.

P o rt w  S zan g h a ju .
Kanonierki państw europejskich czekają na atak wojsk 

kantońskich.

J a k  w y g lą d a ją  u lice  w  S zan g h a ju .
D rut barykady i jeszcze raz d ru t (oczywiście kolczasty).

Zwycięstwa wojsk kantońskich.
Waszyngton, 15. 3. Agencja Reatera notnje pogłoskę, we­

dług której rząd aewiecki poatanowił uznać rząd kantc ńiki jaku 
faktyczny rząd chiński.

Londyn, 15. 3, „Westmtaster Gazctte* donosi z Szanghajs, 
że obywatele angielscy i amerykańscy wezwani zostali do opusz­
czenia Nankinu, a to z powoda nieuniknionego zajęcia tego miasta 
przez wojska kanteńskie. Władze chińskie w Szanghaju wprowa­
dziły sądy doraźne.

Śmierć prezydenta Łotwy.
Ryga, 15. 3. Po dłuższej chorobie zmarł Prezy­

dent Republiki Łotewskiej, Czakste. Liczył lat 67, od 
wczesnej młedości brał czynny udział w organizacjach 
narodowych. Zmarły wybierany był de I i II Damy, 
podczas wojny pełnił obowiązki prezesa organizacji 
narodowej łotewskiej, następnie przewodniczył i kon­
stytuancie łotewskiej w r. 1929.

Ryg«, 15, 3. W związku ze zgonem Prezydenta 
Republiki aktnslna jest kwestja wyboru jego następcy 
su czas ukończeniu obecnej kadencji, t, zn. do końce 
1928 i. Wy boni dokona sejm łotewski. Wobec skom­
plikowanej sytuacji politycznej państwa, istniejącej w

wynika rozwijającego się ruchu faszystowskiego i oatat- 
nich posunięć min. spraw zagr. Caltnsa wobec Sowie­
tów, obawiają się tutaj trsdności, związanych ze zna­
lezieniem większości dla obioru nowago Prezydenta.

S k a n d a l w  K a to w icach .
Katowice, 14. 3. Dziś odbyło się konstytuujące 

zebranie rady miejskiej. Przewodniczył najstarszy wie­
kiem radny Giioftld. Dokonano o j boru prazjdjum, w 
skład którego weszli: jako przewodniczący poseł ne 
Sejm śląski Jankowski (klub niemiecki), jako wiceprze­
wodniczący Diducb (zjednoczenie gospodarcze), jako 
sekretarz Kasto*.

R okow ania  po lsko-n iem ieck ie  w znow ione.
Berlin, 14. 3. Pełnomocnik polski do rokowań 

peliko-niemieckich dr. Ptądzyńiki przybył do Berlina, 
aby prowadzić w dalszy aa ciąga rokowania niemiecko- 
polikie w sprawie rent, ubezpieczeń społecznych i obra­
chunków.

Ku uwadze ubezpieczonych na wypa­
dek inwalidztwa i na starość.

Pracujący na obszarze województwa poznańskiego 
i pomorskiego robotnicy, rzemieślniczy, pomocnicy i t .  cL 
podlegają począwszy od skończonego 16 roku życia ubez­
pieczeniu na wypadek inwalidztwa, na starość oraz na 
rzecz pozostałych członków rodziny. Obowiązkowi tem u 
nie podlegają osoby pracujące tylko za wolnem utrzym a­
niem oraz inwalidzi, pobierający już rentę inwałidową 
i osoby podlegające ubezpieczeniu urzędników pryw atnych. 
Ubezpieczeni opuszczający pracę najem ną mogą się nadał 
ubezpieczać dobrowolnie.

Do uzyskania ren ty  potrzebne jest przebycie przepi­
sanego czasu wyczekiwania oraz utrzym anie nabytych 
praw doświadczeń przez opłacanie składek ubezpieczenio­
wych (klejenie znaczków). Prawo do ren ty  inwalidowej 
ma niezdolny do zarobkowania, k tóry  udowodni conaj- 
mniej 200 tygodni składkowych, z których eonajm niej 
100 składek musi być opłaconych na podstawie ubezpie­
czenia obowiązkowego. Do uzyskania ren ty  starości po­
trzebnych jest najm niej 1200 tygodni składkowych.

Ubezpieczonym, którzy powrócili z Niemiec do Poznań­
skiego lub na Pomorze do 10stycznia 1923r. policzą się także 
te składki, które uiścili do niemieckich zakładów' ubez­
pieczeniowych.

Prawo do świadczeń upada, jeśli ubezpieczony w okre­
sie dwuletnim od daty wystawienia k arty  kwitowej opła­
cił mniej niż 20 składek na podstawie ubezpieczenia obo­
wiązkowego lub mniej niż 40 przy ubezpieczeniu dobro- 
wolnem. Jako tygodnie składkowe liczy się również czas 
trw ania choroby połączonej z niezdolnością do pracy i czas 
obowiązkowej służby wojskowej, lecz tylko wtenczas, jeśli 
choroba lub służba wojskowa łączyła się bezpośrednio 
z czasem pracy. Dlatego winni ubezpieczeni po przeby­
ciu choroby połączonej z niezdolnością do pracy, kazać 
sobie wystawić przez Kasę Chorych poświadczenie czasu 
trw ania choroby i poświadczenie to przy zamianie k a r ty  
kwitowej oddać w urzędze zaliczającym kartę.

Zaległe składki do ubezpieczenia inwalidowego prze­
daw niają się po upływie 2 lat, od dnia, w którym  winny 
być opłacone. Ubezpieczeni chcąc uniknąć, aby składki, 
które pracodawca winien za nich opłacać, nie uległy prze­
dawnieniu i aby nie u tracili nabytych praw do renty , 
winni sami dbać o to, aby pracodawcy opłacali składki 
regularnie.

Od 1 lipca 1925 r. obowiązują następujące sk ład k i: 
przy zarobku rocznym do 500 zł znaczki ki. Ip o  0.30 zł 
przy zarobku rocznym do700 zł znaczki k ł.IIpo  0 45 zł] 
przy zarobku rocznym do 900 zł znaczki kl.IIIpo0.60 zV 
przy zarobku rocznym do 1200 zł znaczki kl.IVpo 0.75 zł] 
przy zar. roczn. ponad 1200 zł znaczki kl. V. po 0.90 zł] 
W ypłatę rent inwalidowych, wstrzym anych przez 

ubezpieczalnie niemieckie tym  uprawnionym, którzy po­
wrócili do Polski do dnia 31 grudnia 1921 r. przejęła Ubez- 
pieczalnia krajowTa w Poznaniu.

Uprawnionym obywatelom Państw a Polskiego, którzy 
powrócili z Niemiec do Polski po 31. 12. 1921 r., a którym  
ubezpieczalnie niemieckie z powodu ich zamieszkania w 
Polsce wstrzym ały dalszą wypłatę renty, wpłaca Ubezpie- 
czalnia krajow a na koszt Skarbu Państw a Polskiego n a  
razie zaliczki na poczet tych rent. ♦

W nioski o wypłatę zaliczek należy skierować do Ubez- 
pieczalni krajow ej, W ydział Reemigrantów i dołączyć 
wszystkie dokumenty rentowe, świadectwo przynależności 
państwowej, urzędowe poświadczenie daty  powrotu do 
Polski, pisemne oświadczenie, że swego stosunku z ubez- 
pieczalnią niemiecką nie zlikwidowali, przy rencie wdo­
wiej nadto, że wdowa nie wyszła ponownie zamąż, a przy 
rencie sierocej, że dzieci uprawnione do ren ty  znajdują 
się przy życiu.

Sen a życie.
O snach trapiących. — Pomóż sam sobie!

Każdy ma twoje sny. Są sny o potędze, miłości, 
sławie, szczęścia, pieniądzach, b* — cal* życie tsa być 
tylko sn«m Są to jadnik mniej lob więcej sny na 
jawie. Lecz tataj myślimy tylko o snach w stanie 
śpiącym, Mąteijaliści «trzymają, że asy to jedynie 
.fantazje żołądka*. lanizaś przypisują snom najwyższe 
znaczenie i wierzą, że sny ś!e nam asm Bóg.

Może zdarzyło się jnż każdemu — albo jeszcze 
chyba aię zdarzy — że odpowiedź na jakieś pytacie, 
co go dręczyło we dnie, znalazł we śnie. Niektórzy 
poeci mówią, źe tworzą nawet we śnie. Tak np. La 
Fontaine wyśnił swą bajkę o dwa gołębiach. A jak 
cadowne światy otwierają się naszym oczom daszy. 
kiedy een unosi naszą dnszę poza zasłony tego świata!

Że wyższa moc kieruje życiem nieświadomem, 
wnioskować trzeba np. z spostrzeżenia, że lunatycy 
cdbywają szczęśliwie najniebezpieczniejsze wędrówki.

Istota snów dotychczas jeszcze jest niezbadana 
i kto wie, czy ją kiedykolwiek zgłębi wiedza człowiecza.

Dnżo ładzi cierpi pracz niepokojące sny. Ażeby 
się nie poddawać takim wpływom podiwiatowym ze 
względu na ich szkodliwość w działaniu iwiademem, 
poleca się uprawiani* autosigestji. A mianowicie 
mężna w siebie regularnie wmawiać np.: Jestem apo- 
kejsy, czuję się dobrze, poprawiam się itp. Taki spo­
sób stosował x ogrom nem powodzeniem do wielu 
cierpiących stawny natarslista francuski dr. Csae. Pomóż 
sam aebiel taka była jego nauka.

Gdyby tylko ludzie więcej sami siebie poznawali 
i sami Uczyli swe belączki! Ileż mogliby oszczędzić 
niepetrzebnych wydatków, zażytych na swe zacne „ja*, 
a zamiast tego obrócić na cele potrzebne i pożyteczne 
dla debra ogólnego!

Z C H I N .



Sokół wobec Strzelce.
Uchwały na zjeździe zarząd« głównego 

Sokoła w Warazawłe.
W niedzielę 13 marca edbył aię w Warszawie zjazd 

pełnego zarząd« Związki Towarzystw Gimnastycznych
.Sokół*, w którego skład wchodzą przedstawiciele 
wszystkich dzielnic związkowych,

W mjśl porządki obrad załatwiono cały szare* 
bieżących spraw organizacyjnych; m. in. zatwierdzono 
dokonaay przez związkowy wydział techniczny wybór 
nowego naczelnika związkowego w «sobie p. Jana Fa- 
zanowicza z Poznania.

Nsjważni*j«xą wszakże i największe bidrącą zain­
teresowanie była sprawa zajęcia stanowiska wobec
"Strzelca* na tle całej działalności tej organizacji, a w 
szczególności na tle niedawnego napadu bandyckiego 
pod Lesznem oraz witrzymacia się Sokołów pozmńrkich 
od odziało w szpalerze podczas pobyto Prezydenta 
R tęczy pospolitej w Poznania. Nad sprawą tą przepro­
wadzono ożywioną i wyczerp»jącą dyskusję, a rezulta­
tem iej było powzięcie następijącej ich wały:

Zważywszy, że Związek Strzelecki 1. jest organi­
zacją wybitnie partyjno-polityczną,2. składa się w znacz­
nej mierze z mętów społecznych oraz żywiołów nic- 
pclikicb i wywrotowych, 3. splamił się krwią bratnią, 
4 rozbija jedność narodową społeczeństwa, 5. wrogo 
odaosi się do Sokolstwa, w azczególaości na terenie 
dzielnic zacbodaicb.

Zarząd Z wiązko To warzy stw Gimnastycznych .Sokół * 
«chwała, że — jakkolwiek w myśl swej 60-letaie trady­
cji, .Sokół* chce i nadal pracować i pracować będzie 
w dziedzinie przysposobienia wojskowego dia obrony 
granic Rzeczypospolitej — to wszakże z określonych 
wyżej powodów jakakolwiek współpraca i wspólne wy­
stępowanie na zewnętrz z organizacją .Strzelca* jest 
niemożliwością bez «chybienia godności nieskalanego 
dotąd sztandaru sokolego.

„Na św. Grzegorza idzie W isła do morza.“

Twórzmy żeńskie gniazda Sokole.
Idea Sokola zżyła się z tatejszem ssełeczeńitwem, 

które żywo wyesawa potrzebę tego, tak dziś, jtk za 
czasów niewoli pożytecznego i koniecznego Towa­
rzystwa, za pomocą którego ludzie jednej a wielkiej 
idei się poznswali i zaprawiali do tej wielkiej roboty, 
która była «miłowana, wypieszczona w najdrobniejszych 
szczegółach — Pilska.

Dla niej aie było nam nic łradnego, dla Niej cier­
pieliśmy chętnie i ofiarami stawali na baczność z jedną 
myślą, by Jej tylko móc alntyć. Ta daleka myśl 
dodawała nam bodźca w tej wtlce o byt naszej naro­
dowości, nietylko tntaj na rodzinnej ziemi polskiej, ale 
nawet daleko wśród obcych — na obczyźnie zrzesza­
liśmy aię w Sokole z wiarą w Polskę, żyjąc tą nadzieją 
w Jej zmertwycbwłtanie, szerząc i pogłębiając górą 
•cą miieść dla tej naszej kochanej Metki, ctórą kochać 
winniśmy po Boga najwięcej i najbardziej, a tą była 
dla nas Sokołów Polska,

A jednak i wtedy około 40 laty ctarsi obywatele 
dziwili się dlaczego i na co zakładamy Sokoła, uwa­
żając go wprost za Tow. zbyteczne i niepotrzebne. 
Kpiono z gimnastyki. Sokół jednak i tych .zimnych* 
nmiał rozgrzać, a nawet rozpalić, że niedawno prze­
ciwnicy stanęli w naszych szeregach i stali się nawet 
propagatorami idei Sokolei. I tak, jak grzyby po desa 
cza pcwttawtly gniazda Sokole, a razeaz z niemi rosiy 
i potężniały szeregi zdrowo — myślących, gotowych 
do największych ofiar, nietylko z mienia, ale krwi i ży- i 
cis dia dobra Ojczyzny. Bo tego bezgranicznego , 
poświęcenia, wobec sprawy Polskiej uczyliśmy się w 
Sokole, stąd znienawidziliśmy materializm, a ukochaliśmy 
w pełni ten piękny, a szlachetny idealizm Sokoli.

Tak więc jak ongiś na ziemiach naszych przed 
40 laty zakładano gniazda męskie Sokole, tak obeca e 
sowitsi w Grudziądza pierwszy żeński Sokół as Pomorza, 
K*żdy początek jest tradny, a w tem pierwszym żeńskim 
Sokole zbiegają się wszystkie Polki i gorące patrjotki, 
by wszcze.»:ć te ideale sokole w młode serduszka tak 
licznych oddziałów żtńikich jako i Sokole.

Tak jak dawniej dziwiono aię, że zakładano Sokoła, 
tak dziś fiela aię dziwi, na co te kobiety tworzą So 
koła? Mężowie pojąć nie mogą, że tak jak on jest 
Sokołem, choć nie bierze «działa w ćwiczeniach, to 
i jego żona meże być Sokolicą.

Gdy słońce przygrzało, lody ruszyły do morza.

Nietylko bowiem potrzeba nam ćwiczeń fizycznych 
(dla zdrowia naazego tak koniecznie potrzebnych), ale 
trzeba nam ćwiczeń duchowych, przez zrzeszenie się 
w Sokole, przez aświadomienie narodowe, pielęgnujmy 
właśnie to co szczególaie łataj na zachodzie Polski 
«kochać maszą każda Pełka i Polak.

Sokół więc ma za zadanie szerzyć to poczucie na­
rodowe, gorącą mił< ść kraju, któremi przejąć się po­
winno całe społeczeństwo nasze, a najlepiej to właśnie 
zrobić może P.<l»a.

Niech sobie ia>nieją inne, a różne organizacje k - 
biece, tak religijne jak gospodarcze czy narodtwe, ani 
my *im, ani oni nam, Sokołowi konkurencji nie 
tworzą owszem wLśni* w in eresie tych orgtnizacyj 
leży, by wezedzie po naszych miastach i miasteczkach 
Pomorza powstały żeń »kie gniazda Sokole.

Tak jak w męskim Sokole n e znamy ani psriji, 
ani warstwy czy siana, któryby nas jedn«cb od dragtch 
dzielił, tak być pewiono i w żeńskim Sokole, który pw- 
winien być tą p la z m ą , łączącą wazystaie warstwy 
i stany w jedną potęiną całość.

Jeżeli idzie nam naprawdę o to, by idea Sokola 
głęboko aię zakorzeniła w społecieństwo nasze, to do 
tej wielkiej roboty zaprosić trzeba komitety na «ze. 
Tzzeba im tworzyć samodzielne Towany»twa gima. 
Sjkół. Trzeba arrądzać spec. kursy techniczne wyra­
biając i adoskcnalając dzielne zastąey kierowniczek. 
Trzeba, ale nad* wszystko otoczyć czatą i serdeczną opie 
ką z naszej strony, by się z ideałami S kilimi zapo­
znały, by takowe pokochały, by s<ę te ko w« mi przejęły, 
bo w Sj»ole jak w zakonie wytrwić trzeba wierni« do 
zgonn. Trzeba o tem mówić wciąż bo niea'ety a naa 
jeit zapał, ale ten W0|ę nazwać słomianym. Brak nam 
harta, brak nam wytrwałości, a tego uczyć nam się 
trzeba właśnie w Sekole. Nie wątpię, że gdy kobieta 
polska pozna raz tę ideę naszą, to ją pokocha. Gdy 
Polka znana przecież dodatnio z patrjotyamn. prz*)mte 
się temi zasadami i aż zakorzeni je w maty całego na- 
roda, wtedy dopiero motamy mówić o mit-ici staja. 
Dlatego w imię tej sprawy, której my S koli służymy, 
apelaję do wszystkich. Gdzie trlko grsnt jest po tema, 
gdzie to tylko jest możliwem twórzmy żeńskie gniazda 
Sokole. Czoł*m!

Whdyałiw Simolińtki
Prezes Dzielnicy Pomorstiej Związki Tow. gimn. Sokół.

W Sowietach obowiązuje nowy kodeks 
małżeński.

Z dniem 1. stycznia 1927 r. w Rosji sowieckiej 
wszedł w życie nowy kodeks małżeński.

W myśl nowego kodeksu małżonkowie korzystają 
z zupełnej swobody rachn i wyboru zawodu. Zmiana 
miejsca zamieszkania przez jednego z małżonków nic 
obowiązsje drugiego małżonka do omaszczenia swego 
d tycbczasowego miejsca zamieszkania.

Dostatecznym dowodem istnienia związki małżeń­
skiego jest, według nowego kedeksn fakt prowadzenia 
wspólnego gospodarstwa domowego przez dwie osoby 
rozmaitej płci, jako też informowanie oiób trzecich 
o istnienia stosunków małżtńfkich.

Ze świata.
Szat charlestona a i  de krwi.

W pewnym hoteli w Nancy w czasie dancingu, 
jaki odbywał aię tam w nbiegłą niedzielę, możaa było 
zaobserwować wybach szata tańca, który przypominał 
średniowieczne orgj* taneczne. Szał charlestona ogar 
ciął nietylko wszystkich mieszkańców hotelu, ale i służbę 
hotelową K ika tancerek zemdlało i musiano je prze­
wieść do szpitala. Okrwawiły one sobie kolana i po­
raniły nogi.

Związek małżeński lataleje jeż, jeżeli dwie 
oioby rozmaitej płci prowadzą wspólne 

gospodarstwo domowe.

W razie rozwodu bezrobotny małżonek ma prawo 
na otrzymywanie w ciąga 6 miesięcy zapomogi od 
drag ej «trony; zasiłek ten nie może być jednak większy 
od odpowiedniej stawki ubezpieczenia społecznego. 
Zerwanie małżeństwa bez równoczesnego zarejestrowa­
nia rozwodu nabywa mocy obowiązującej dopiero po 
zatwierdzenia go przez sąd. Podczas rejestracji roz­
wodu należy porozaueieć się co do tego, kto z mał­
żonków ma wychowywać dzioci, wyznaczając jedno­
cześnie «1 manty na ich wychowanie, względnie wyso­
kość zapomogi dia niezdolnego do pracy małżonka. 
Odnośna decyzja winna być zaksięgowana w urzędzie 
rejestracyjny«!, co jednak b. małżonków i ich dzieci 
nie pozbawię prawa domagania się jej rewizji na drodze 
sądowej.

K*żda kobieta ma prawo po przyjieia na świst 
dziecka, podać w urzędzie nazwisko ojca. Urząd o fak­
cie tym zawiadamia ojca, który jednak może w ciąga 
jednego miesiąca złożyć protest przeciwko deklaracji 
matki. O ileby jećmk ojciec z prawa tego nie sko­
rzystał, «rząd stano cywilnego zapisuje go jako rzeczy­
wistego ojca noworodka. Pomimo to ojciec ma prawo 
w ciąga jednego roku złożyć w sądzie skargę przeciwko 
dycyz|i «rzędu słana cywilnego.

W myśl nowego sowieckiego kodeks« o mai?-*-, 
stwie, rodzinie i opiece, decyzja rodziców co do v 
znania ich dzieci nie posiada żadnego znaczeń ’ 
prawnego.

Oeoby adoptowane mają prawo zmienić swe do­
tychczasowo nazwisko na nazwisko osoby adoptującej, 
z tem jedoak zastrzeżeniem, że jeśli adoptujący 
jest człowiekiem żonatym, powinien się w tej sprawie 
uprzednio porozamiać z żoną.

W nowym kodeksie wiek minimalny, upoważniający 
kobiety do zawierania związków małżeńskich, podnie­
siony zoatał z lat 16 na 18.

Warszawska Szopka Polityczna

jedna  z największych cukierni w Warszawie, „Ziemiańska“, urządziła w lokalu własnym  „Szopkę Cyrulika W arszawskiego“ . A ktualny 
tekst oraz dowcipne kukiełki bawią znakomicie publiczność. Kukiełki od strony lewej ku praw ej: Min. Skrzyński (b. premjer), Min. 
Moraczewski, Pułk. Wieniawa-Długoszewski, Min Meysztowicz, Wiceprem. Bartę],flM arszałek R ataj, Min. Zaleski, Szef protokołu

dyplom atycznego Przeździecki oraz marsz. Piłsudski.

Wyperswadował ma.
Proai pan o rękę mojej córki, 

ale cóż pan ma?
— Ja, panie szanowny, mam 

widoki!...
— No, to pann potrzebna la- 

neta, nie moja córka.

W sądzie.
Sędzia do młodocianego aresz- 

tanta: Kiedy się arodzitef?
Sędzia: — Czy nie słyszałeś 

o co się pytam? Kiedy są twoje 
■rod riny.

Aresatant: Co to pana sędzio- 
go może obchodzić. Przecież i tak 
pan sędzia nio da mi żadnego 
prezenta.



O s t a t n i «  w i a d o m o ś c i .
Warszawa, 18. 3. Mimo istniejących de- 

meati w kołach ministerstwa Skarbu wytwo­
rzyło się przekonanie, i i  sprawa tworzenia 
I , p o d sekretai-jata stanu w ministerstwie 

Skarb* nie jest całkowicie nieaktualną, a de­
cyzje w tej sprawie mają zapaść w najblii- 
uych tygodniach.

Wicemarsz. Sejmu i prezes komisji do spraw
sagr.Dębski po długiej i ciężkiej chorobie, 
iowrócił do zdrowia i podejmie na nowo prace 
polityczne.

Prasa berlińska informuje, l i  prezes mle- 
izsnej komisji górnośląskiej Calonder zamierza 
istąpić ze swego stanowiska. Ustąpienie to 
tlałoby być wywołane rzekomo atakami prasy 
solskiej.

liczbę mandatów w b. Kongresówce i b. 
rze pruskim.

żabo-

Rokowania pomiędzy przedstawicielami 
tronnictw prawicy i centrom sejmowe m a le­

wicą, w sprawie zmiany ordynacji wyborczej, 
osunęły się nieco naprzód. Na lewicy prze­
ślą  znacznie tendencja do zgody dla dokona­

nia szerszych zatiaa istniejącej obecnie ordy­
nacji wyborczej. Niektórzy z przywódców 
lewicy pozytywnie nstosunknją się do lanso­
w a n e j  przez N. P. R. koncepcji na zmniejsze­
nie liczby mandatów przypadających na Kresy 
i Małopolską wscbodaią, powiększając za to

Na ostatsiem żebranin N. P. Ch. doszło do 
ostrych starć opozycji. Prawica zaatakowała 
obecnego kierownika organizacji poa. Balłna 
i Wojewódzkiego o nadawania organizacji cha­
rakteru komnnizającego, eo nleprzeszkadza w 
dopuszczania do organizacji licznych konfiden­
tów policyjnych jak np. Trojaaowaki. W N. 
P. Ch. zarysowaje się możliwość rozłamu.

W kołach parlamentarnych mniejzzoścl na­
rodowej rozważaaa jest możliwość wznowienia 
bloku na wzór dawniejszej 16-ki przy zbliża­
jących alę wyborach. Tworzenie bloku jedno­
litego jak wykazały dotychczasowe rokowaaia 
byłoby bardzo trudne Istnieje prawdopodobień­
stwo utworzenia drugiego bloku nacjonalistycz­
nego, którym kierowaliby sjoniści, nacjonaliści 
niemieccy i ukraińscy, demokracja narodowa 
i socjaliści.

Repertuar Teatru Miejskiego w Toruniu.
Sobota: »Straszny Dwór*.
Niedziela, po połndain: „Najpiękniejsza 

z kobiet.
• „ wlecz. „Orlę“.

Poniedziałek: “Łocheagtu a.

Ruch towarzystw.
L u b aw a. Dnia 19-go marca br. o godz, 1-ej w południe 

odbędzie się w Hotelu Kopernika w Lubawie walne zebranie 
ziemianek koła lubawskiego. . . . »  T

Z powodu przyjazdu przewodniczącej ziemianek p Jan-o . t f___________: i nlrf na i n a

130 frank, aawaj* 17*58 -  -
i 00 koron t*eskie& 26 57 -  —
100 lirów wloskiak 41.721/*- _
100 guld. hoiandyjsłrieh 359.00 -  -
190 frant, frank. 35 10 — —
i 00 frank. btlg. 124 76 — —

Mam na s p r z e d a ż  V i r  
m o r g a

z i e m i
x łą k ą , także kilka kuchennych 
pieców kaflowych i 3 nowe okna 
z okuciem 150X95 m. w świetle.
Ulatowski, Rynek 24.

Drzewka owocowe
jabłonie, grusze, śliwy, czereś­
nie, orzechy włoskie, wiśnie, 
porzeczki i szparagi, wysadki 
p o l e c a  W i ś n i e w s k i ,  
o g r o d n ic tw o  N o w e m ia s to

Drzewka owocowe
wszystkich rodzaji

poleca
FRANC. CHRAPLAK,

ogrodnik L u b a w a .

Baczność Rolnicy!
Mój ogier kasztan
jest powtórnie na rok 1927 

licjonowany i
kryje obce klaeze.

Albin Kulkossski,
S u g a jn o , p ow . B r ó d n ie «

ZAK&ADV ̂ PRZEMYSŁOWE W iŃ K E L H A U S E N , TOW. AKC. STAROGARD -  POM ORZE ; ZA Ł- 4 8 A 6 ;

14 ta n ic h  d n i!
o d  84 -go  d o  2 8 - g o  m a r c a  b . r .

urządza skład bławatów i konfekcji

W. M y szk o w sk i,
LUBAWA, Rynek nr. 21.

M ia n o w io le  p o le c a  n a  te n  c z a s :  B ie ls k ie  su k n a  
i k a m g a rn y  na u b r a n ia ; m a te r ja ly  d a m sk ie , b a r ­
c h a n y , p łó tn a , s u r ó w k ę , p o ś c ie lo w e , d o b r e  in -  
le ty  ¡id . r ó w n ie ż  k o n fe k c ję  m ę s k ą  i d z ie c ię c ą  
w  w ie lk im  w y b o r z e  i w s z e lk . a r ty k u ły  m ę s k ie .

Na wszelkie towary udzielam 1O0|o rabatu.

B R O H Y j
d o  k a r to f l i ,  s ie w u  i r o ln e ,

pługi, ra iła  i kultywatory
o r a z  w s z e lk ie  to w a r y  ż e ­
la z n a  i m a te r ja ly  b u d o w l.

p o l e c a

WŁ. CZAJKOWSKI,
L u b aw a, te le f«  4 4 .

Szan. Publiczności miasta Lubawy i okolicy podaję m 
=  do łaskawej wiadomości, źe z  d n iem  I-go m a r c a  |§ 
|  o t w o r z y ł e m  w  d om u  p. W iśn iok iago  p rzy  |  
|  u l. G d ań sk iej

I pierwszorzędny zakład fryzjerski, |
Staraniem mojem będzie Szan. Państwa pod każdym §jj 

względem zadowolić. Polecam się również Szan. Paniom s  
jako specjalista strzyżenia, karbowania i wszelkich prac §| 
wchodzących w zakres fryzjerski. Prosząc zatem o łas- gj 
kawę poparcie mego przedsiębiorstwa kreślę

z poważaniem 1
STANISŁAW ŻURALSICI, LUBAWA.

Wirówki „Alfa-Laval<c
z  lic z n ik ie m  o b r o tó w
oraz kompletne urządzenie 
mleczarń i wszystkie rezer­
wowe części polecam na 
10 m ie s ię o z n e  o d p ła ty .
Zaznaczam, iż wirówki Alfa- 
Laval są zrobione z najlep­
szego materjalu i dlatego 
niepsują się tak prędko jak 
inae. Fabryka daje 3 0 l e t -  

n ią  g w a r a n c ję . W odciąganiu śmietany są meprze- 
ścignięte. Wirówek Alfa-Laval mam duży wybór na składzie

I. W y g o c k i,  N o w em ia s to ,
z a s t ę p c a  T o w . „ A lfa -L a v a l11.

mm
z panną W andą W yżlicó w n ą  

z  K azan ie  niniejszem
z r y w a m. 

Stanisław Żunalskl,
L u b aw a, ul. Gdańska.

Ziemmatii
gar* ja d a ln e  i fa b r y c z n e
k u p u je  wagonowo i w mniej­

szych partjach na skład pc 
c e n a c h  n a j w y ż s z y c h

Alojzy Bielecki,
Lubawa.

P o m o r s k i Dom  Z b ożow y«

Z g u b io n o  f |

uhm szcîdîBospo“arsiwo
nil I ra n a w a n u  na nH m orgÓ W  d o b r e j  ZI6R1Iod k a r a w a n u  na drodze od 
Pacołtowa do Rynku w środę, 
dnia 16. marca 27 r. Znalazca 
zechce oddać za wynagrodze­

niem.
J. U la to w sk i, N o w e m ia s to

Rynek 24.

I . EWERTOWSKI, h“ ?e¿ ¡ r w°
Telefon 66.

SEPARATORY
„WESTFALIA“

które zostały przezemnie w po­
wiecie zaprowadzone przed 15 
latami,są od mejkljenteli uznane 
za n a j l e p s z e ,  ponieważ każ­

demu gospodarzowi znane. 
Udziela się 5  la t  g w a r a n c j i.  
S p r z e d a ję  na o d p ła tę  d o  
12 m ie s ię c y .  -  Poszukuję 

zastępców na prowizje.

NOWEMIASTO.
Telefon 66.

Potrzebna od l-go kwietnia

dziewczyna
de kuchni.

!•  Morenoowa-Rynek.

T A P E T Y
w wielkim wyborze 
- p o l e c a  - *

„ D r w ę c « 11 K o w e n la t t i

GlSPiiirSfil zegarek
60  m rg . pszennej ziemi około 
20 mrg dwukosnej łąki z tor­
fem, budynki masywne, kościół, 
szkoła, mleczarnia, dwie oberże, 
rzeżnictRO, w miejscu 6 kim. 
od miasta i kolei. Cena 39.600;

od zaraz na sprzedaż. 
Konrad Ucznerski,

Kazanioe, 
pow. Lubawa.

D rzesba okocone
jak ja b ło n ie ,  g r u s z e ,  c z e ­
r e ś n io ,  ś l iw k i ,  o r z e c h y  

w ło s k i«  i. t .  d . poleca

Franc. Chraplak, ogrodnik
LUBAWA.

(męski). Właściciel może go 
odebrać za zwrotem kosztów u
M i e c z y ń s k i e g o

S k a r iin .

m o r g ó w  d o b r e j z ie m i
z budynkami, z żywym i mart­
wym inwentarzem od zaraz na 

sprzedaż.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy*

Mam od zaraz na s j p r z e d a ż

m s p e d g fo r s l i
prawie nowy. Tanio sprzedam 

też 3 nowe

o k n a
wysokości 1.70 szerok, 1 mtr. 
Zgłoszenia skierować proszę

Muszarski,
nauczyciel, Lubawa, Al. Hallera.

K upuję od  z a r a z  l e p s z y

DOM
w p ł a t a  8 .0 0 0  d o  9 .0 0 0
Zgłoszenia przyjmuje F i 1 j a 

„Drwęcy“ Lubawa.

A G E N T Ó W
do sprzedaży wszędzie pożą­
danego artykułu po domach 
prywatnych za wysoką prowizją 

poszukuje się.
Zgłoszenia piśm. do redakcji 

„Drwęcy pod nr. 3 0 0 .

M o j ą

posiadłość
położoną w  R yb n ie , 8  m o r ­
g ó w  o g r o d o w e j  z i e m i  
z  b u d y n k a m i, gdzie upra­
wiano r z o ź n i c t w o  p r z e z
15 la t  nadającą się także do 
innego i n t e r e s u ,  m am  n a  
s p r z e d a ż  lub do w y d z ie r ­
ż a w ie n ia . Rybno liezy około 
1003 mieszkańców; odbywają 
się także 4 jarmarki. Poczta 
i dworzec kolejowy w miejscu,

Leopold Przeradzki,
L u b a w a , R y sa k  6 .

DOM
m a s y w n y  przy szosie w 
P a c ó łto w lo  jest od zaraz na 

sprzedaż.
P O N I E W A Ż ,  P a o ó łto w o .
Sprzedam moje 2 8  m o r g o w e

w tern 2 m o r g i łą k i z ży
wym i martwym inwentarzem* 

Cena podług ugody.
Leon Kopystecki,
B a o h o te k , pta. Pokrzydowo 

pow. Brodnica.

P o s z u k u ję

F O R N A L A
dwoma zaciągami i własną 

krową i mam na s p r z e d a ż

kultywator
cynk. lub zamienię na 9 cynk.

W o jta sz , Mikołajki.
P o l e c a m

które wychowałam w Lubawie 
odmiany te, które w n a s z e j  

okolicy nie chowają.

Franc. Chraplak, agraMk
Lubawa.

Kari dolara.
Warszawa, 18. 3. Dolar 8.93l/i- Teadeacja 

« tr z T a a ia .

Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowemmleście.



Dnia 17*go bm. o godzinie 11 wieczorem 
rozstał się z tym światem

§. p.
d r u h

Antoni Kalinowski
Towarzystwo traci w Zmarłym gorliwie 

wspierającego człcnka.
C z e ś ć  J eg o  p a m ię c i!

To w. Gimn. „Sokół“ ,
Nowemiasto.

W czwartek, dnia 17-go marca 1927 r. o godzinie 23-ciej zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy 
mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, brat, zięć, szwagier i wujek

ś. p.

Antoni Kalinowski
w 49 roku życia.

O czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodzina.
Nowemiasto, dnia 18-go marca 1927 r.

Eksporta z domu żałoby w niedzielę dnia 20-go m arca o godzinie 5 i pół, pogrzeb w poniedziałek o godzinie 9-tej rano.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Dnia 17-go b. m. o godzinie 11-tej wieczorem rozstał się z tym światem, nasz kolega i współpracownik
ś . P.

Antoni Kalinowski
naczelny sekretarz Wydziału powiatowego.

W Zmarłym tracimy.dfogiego Kolegę i wsp^łpracownik5_ ■=—

C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !
Nowemiasto, dnia 18-go marca 1927 r.

Urzędnicy Wydziału pow., Pow. Kasy Oszczędności, 
Pow. Kasy Komunalnej, Pow. U rzędu Drogowego i Starostwa.

Przymusową licytacją, którą wyznaczono 
na dzień 19. 3. 1927 r. w Mrocznie n p. Józefa 

Okńakiego
o d w o ł u j e  s ię .

___  _________S o m m e r fe id , kom, sądowy.

L i c y t a c j a
kładzenia bruku około 700 m* z poluj«

kamienia edbudzie «ta
d n ia  2I-g o  m a r c a  b r . o  g o d z in ie  l - s z e j  po p o łu d n iu  
n a  tu te j s z e m  s o ł e c t w i e .  Warunki ogłoszone zostaną 

przed licytacją
Kurzętnik, dnia 15-go marca 1927 r. 

_______________________________________ K urlaw da, sołtys.

PR Z YM U S O W A  L IC Y T A C JA .
W p o n ie d z ia łe k , d n . 28« bm . o  g o d z . 12-tej w  p o łu d . 
sprzedawać będę u p. L eon a  G ryzy w  S zw arcen ow rie

za gotówkę najwięcej dającemu:

7 tuczników (świnie).
Nowemiasto, dnia 17. 111.^1927 r.

N ajd rciw sk i, egz. powiatowy.

PR Z Y M U S O W A  L IC Y T A C JA .
IV p o n ie d z ia łe k , d n ia  21. III. b r . o  g o d z . IG-ej pop©#.
będę sprzedawał w Brzez i nach u p. K. G ó r a lsk ie g o  za 

gotówkę najwięcej dającemu:

1 maneż.
Nowemiasto, dnia 18. Iii. 1927 r.

S o m m e r fe id , kom. sądowy.

Kuźnia

100 zł nagrody
w y p ła c i d o m in iu m  R a k o w lo e  te m u , k to  w s k a ż e ,  lub  
p r z y o z y n l e lę  d o  w s k a z a n ia  o s o b y , k tó r a  u k r a d ła  

z  o g r o d u  w  R a k o w ic a c h  o s w o jo n e g o  l i s a .

Zarząd dom. Rakowice.

w pełnym biegu, istniejąca już od przeszło 50 lat, w mieście 
powiatowym, w głównej ulicy miasta, pierwszorzędne położenie 
dla danego przedsiębiorstwa, z rzemiosłem lub bez od zaraz 
lub później z powodu choroby do w y d z i e r ż a w i a n i a .  
Późniejsze kupno nie wykluczone. Cena dzierżawy według 
ugody. Kaucja wymagana, zależna od warunków ugody. Kuźnia 
wraz zabudowaniami nadaje się na powiększenie lub urucho­
mienie jakiego innego przedsiębiorstwa.

A n ton i K r a s iń sk i, L u b a w a , ul. Gdańska nr. 62
P rim a  ł o s o ś  w ę d z o n y  
B y d lin k i w ę d z o n e  ś w ie ż e  
M a tja sy  a n g ie ls k ie  la  
M inogi 
R o lm o p se  
Ś le d z ie  o p ie k a n e  
S a rd y n k i fr a n o . w oliwie 
Ł o s o ś  w  p u s z k a c h  
S a r d e le  b r a b a n e k ie  luźno 
K apurkl w szkiełkach i luźno, 

poleca
Stanisław Rost,

N o w e m ia s to .

Pokój umebl.
z całem utrzymaniem od zaraz 
lub 1. IV. jest do wynajęc i a .
Gdzie wskaże eksp. „Drwęcy“.

P o b ij  l e i m n i i
(z balkonem) z całem utrzyma­

niem od 1-go kwietnia 
d o  w y n a j ę c i a .  

Gdzie, wskaże eksp. „Drwęcy“,

I B A C Z N O Ś Ć !

1  Szanown. Publiczności podaję do łaskawej wiadomości, §

że uruchomiłemmii|n motorowi]
f§ ■ m ie lę  n a  ż y c z e n ie .  Proszę Szanowną Publiczność 
f | o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę się 
jj z poważaniem

Bernard Lewalskl, Nowemiasto,
u lic a  J a g ie llo ń s k a  10.

Rok

0
pióit*
aprawi
Najwii 
CM, t 
te k«l 
łfu y t 
piasek 

M 
iyime
całe i 
eicdo 
wiatr

1
nagra
dtlcć 
w tej 
skow; 
X los 
dla h 
lowyi

Biec

Bia

P A R O B E K
do koni i wszelkiej pracy w roli, 
silny, porządny, trzeźwy oraz

służąca
do wszelkiej pracy mogą rsię 

z g ło s ić .

Wachowiak,
N o w s G r o d z ic z n o .

lam  n a s p r z e d a ż2 ntae kii
D zierża w ca ,

plebanii Nowemiasto.

Młyn wodny i motor. Babalice
przyjmuje każdą ilość żytana wymianę

i wydaje za 100 kg. żyta 60 kg. mąki żytniej 6oo/fl 
i 27 kg. ospy żytniej.


